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powiatu tczewskiego.

Nr. 47. Tczew, dnia 6»go grudnia 1924 r. Rok V.

P rzed p ła ta : 
m iesięczn ie  2, - zł.

O R Ę D O W N I K  P O W I A T O W Y
w ychodzi co czw artek .

O g łoszen ia  
przyjm uje się za  opłatą 
5 g ro szy  za 1 -łam  w iersz  

m ilim etrow y.

A dm in istrac ja  W ydział P o w ia to w y  Tczew . Telefon n r. 40 i 60.

T r e ś ć :
437. Pobór podatku dochodow ego od uposażeń itd. za mie­

siąc grudzień.
438. Z ezw olenie na urządzenie kw esty na rzecz Domu Mi­

syjnego w Topolnie.
439. Ochrona drzewek szosow ych .

440. Naprawa mieszkań robotniczych w majątkach ziemskich.
441. P ołożen ie emigrantów polskich na Kubie i M eksyko.
442. M ianowanie p. Józefa Urbańskiego z Pelplina, zastępcą  

w oźnego i egzekutora wójtostw a Pelplina.

437)

Obwieszczenie.
M inisterstwo S karbu resk ryp tem  z dnia J8-go 

listopada 1924 L. D. P. O. 2292) II zarządziło, że po 
bor podatku dochodow ego od uposażeń służbo­
w ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  za najemną prace 
winien być w  miesiącu grudniu 1924 dokonyw any 
w dotychczasow ym  tryb ie  w edług skali, ustalonej 
dla potrąceń podatku w  miesiącu iistopadzie 1924 
dla obszaru  był. dziełu, pruskiej okólnikiem nr. 
2. L. D. P . O. 1991) II, ogłoszonym  w  nr. 246 Mo­
nitora Poiskiego x dnia 25 października 1924 
(poz. 778).

P ow yższe  podaje sie do w iadom ości publicznej.
P rezesi Izb y .

w z. podp . n ieczytelny .
O głasza się.
T c z e w ,  dnia 28. 11. 1924.

S ta r o s ta .

438)

Obwieszczenie.
Pan W ojewoda Pom orski zezwoiił na urządzę- j  

nie kw esty  publicznej przez zbieranie składek pie- j

niężnych i naturalji na obszarze W ojew ództw a P o ­
m orskiego w  czasie od 15 listopada do 15 listopa­
da 1925 r. na rzecz Domu Misyjnego w Topolnie.

K olektorzy winni mieć listy  ze stronam i nu- 
m erow anem i liczbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią 
urzędow ą miejscowej w ładzy policyjnej (pana w ój­
ta, burm istrza) k tóra pośw iadcza jednocześnie ilość 
stron.

Każdem u ofiarodaw cy należy listę przedłożyć 
celem zapisania w ysokości złożonej ofiary i po­
kw itow ania w łasnoręcznym  podpisem.

W  przeciągu 4 tygodni po ukończeniu kolekty 
proszę mi przedłożyć spraw ozdanie o w yniku z 
dołączeniem list kolektow ych

T c z e w ,  dnia 25 listopada 1924 r.
13444 - 4 St. M tarosta .

439)

Obwieszczenie
Dotyczy ochrony drzewek szosow ych.

W ydział P ow ia to w y  zasadził na szosach w  tu­
tejszym  pow iecie drzew ka alejow e. Jest to  p raca 
w ym agająca dużo zachodu i w iele w ydatków  
pieniężnych. D rzew ka przydrożne narażone są  na 
uszkodzenia z pobudek złośliw ych i lekkom yślnych.
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W obec tego w zyw am  p. B urm istrza, pp. W ój­
tów  i Sołtysów . Policję P aństw ow ą oraz w sz y s t­
kich m ieszkańców  tu tejszego pow iatu do w sp ó ł­
p racy  nad w ypielęgnow aniem  m łodych d rzew ek  j  

pzy  naszych szosach i niedopuszczeniem  do zni- j  

szczenią.
Zw racam  się rów nież do pp. Nauczycieli, by j 

oddziaływ ali w w yżej w ym ienionym  kierunku na j 
dziatw ę szkolną.

Każde w ykroczenie  tego rodzaju należy donieść j  

natychm iast do S tarostw a bab Administracji d rogo­
w ej z podaniem  nazw iska p rzestępcy  i jego miej­
sca zam ieszkania.

P ow stałe  stąd koszta zostaną zw rócone i u- 
dzielone zostaną odpowiednie nagrody  każdej bez j  

w yją tk u  osobie, tak  pryw atnej jak urzędow ej, kto- | 
ra  p rzyczyni się do w ykryc ia  niszczycieli.

Nadmieniam, że za w szelkie szkody, w yrządzo- | 
ne na drogach publicznych, odpow iadają m ajątko- i  

w o rodzice za sw e dzieci małoletnie, z nimi m iesz- | 
kające, służbodaw cy oraz w łaściciele pojazdów  i 
zw ierzą t za służbę niżej lat cz ternastu ; w spółw ła­
ściciele odpow iadają solidarnie.

W  razie n iew ykrycia  sp raw cy  szkód, w y rzą ­
dzonych na drogach publ., odpow iedzialność pono­
szą gminy w iejskie lub miejskie, na k tó rych  terenie 
szkody w yrządzone, jeżeli znam iona szkody  w sk a ­
zują, że w yrządziła  ie ludność m iejscow a (U staw a 
z 7. 10. 19?1, Dzień. U staw  89. poz. 656, strona 
1616)

Zarządzenie to ogłosi natychm iast p. B urm istrz, 
pp. Sołtysi i Przełożeni obszarów  dw orskich u sie­
bie w zw yk ły  sposób.

T c z e w ,  dnia 2 grudnia 1924 r.
Wp* I. nmu-:-4. S ta r o s ta ,

440 )

Obwieszczenie.
W  wielu w ypadkach stan m ieszkań robotniczych 

na m ajątkach ziemskich nie odpow iada przepisom. ; 
policji budow lanej i ustawor i sanitarnym .

Panow ie w łaściciele ziem scy nie liczą się z te- 
mi przepisam i pomimo tego naw et, że do tego zo­
bow iązuje ich art. 24 kontrak tu  rolnego na rok 
1924/25. k tó ry  w ym aga, aby m ieszkania robotnicze 
miały szczególnie szczelne dachy, okna i drzw i, a 
braki powinne być napraw ione w ciągu m iesięcy ; 
letnich.

W obec tego jednak, że zim a się zbliza. a wielu 
właścicieli m ajątków  ziemskich naw et najniezbęd­
niejszych popraw ek w  m ieszkaniach rob. nie w y ­
konali, naraża jąc  m ieszkańców  na katastrofalne w 
w iększości w ypadków  następstw a, na zą brnie 
okr. p Inspektora P racy  polecam p. Burm istrzow i 
w  Tczew ie i pp. W ójtom  zbadać stan  m ieszkań 
robotniczych w poszczególnych m ajętnościach i 
tam . gdzie zachodzą w ypadki szczególnie n ieszczel­

ności dachów , ścian, drzw i i okien, oraz nieodpo­
wiedniego stanu pieców zarządzić przym usow e 
w ykonanie reperacyj na zasadzie §§ 132 nast. o o- 
gólnym. Zarządzie Kraju z 30. 7. 18S3.

Spraw ozdania oczekuję do 20. 12. 1924 r.
T c z e w ,  dnia 20 listopada 1924 r.

St. 13162-24. S ta r o s ta .

44  )

Obwieszczenie.
Położenie em igrantów  polskich na Kubie 

i M eksyku.
W obec tego, że pomimo ostrzeżeń  U rzędu, o- 

głoszonych parokro tn ie  w  prasie, wiele osób s ta ra  
się wr dalszym  ciągu o uzyskanie paszportów  na 
w yjazd  do Kuby. U rząd Em igracyjny podaje na­
stępujące inform acje o położeniu em igrantów  pol­
skich na tej w yspie  uzyskane drogą urzędow ą.

W  obecnej chwili p rzebyw a na Kubie od 5 do 
6 tysięcy  em igrantów , podających się za obyw ateli 
polskich. Ludzie ci, prócz bardzo nielicznych w y­
jątków , p rzybyli w yłącznie w celu p rzedostan ia się 
do S tanów  Zjednoczonych, łudzono ich bow iem  w  
celach zysku, że w obec bliskiej odległości Kuby do 
tego kraju i łatw ości o trzym ania  w izy, podróż ta 
nie będzie p rzedstaw iała żadnych trudności. Po 
przekonaniu się, że padli ofiarą sw ej ła tw ow ierno­
ści, ludzie ci próbują zualeść pracę na miejscu, 
w skutek jednak panującego na Kubie od lat kilku 
bezrobocia i nagrom adzenia dziesiątków  tysięcy  
em igrantów  różnych narodow ości, znalezienie p ra ­
cy  jest najczęściej niem ożliwe albo też  ofiarow a­
ne są nadzw yczaj liche nie w ystarczające  na u- 

i trzym anie zarobki. P ozostaw ieni sami sobie, bez­
radni, bez znajom ości języka, bdz pom ocy z ze ­
w nątrz , em igranci polscy skazani są na ostatnią 
nędzę. L eżą tygodniam i na barłogacii w  dusznych 
i b rudnych szopach lub w prost po ogrodach i p o ­
lach, p rze trząsają  kosze ze śmieciami, aby  znaleźć 
w nich stęchłe okruchy i zaspokoić głód. Ci, k tó­
rzy  pracują w  niewiele lepszych są  w arunkach. 
Koszt u trzym ania .jest na Kubie w ysoki, w ynosi 
przeciętnie 1 dolar 20 centów  za samo jedzenie, 
zarobki zaś przy budow ie kolei lub plantacjach 
trzciny  cukrow ej w ynoszą najw yżej 1 dolar 50 
centów, nie w ysta rcza ją  w ięc na m ieszkanie odzież 
i inne w ydatk i. To też  m ieszkania em igrantów  
przedstaw iają okropny  w idok P o  kilkanaście osób 
— m ężczyzn, kobiet — gnieździ się w  jednym  po­
koju, często bez łóżek, na ziemi.

W arunki klim atyczne i zdrow otne są p rzy tem  
zabójcze dla polskich em igrantów . T ropikalne upa­
ły. febra, choroby skórne i w eneryczne zab ierają 
w iele żyć ludzkich, a  nędza oddaje częstokroć ko­
biety do dom ów rozpusty . Bójki i k rzy w d y  po­
w sta łe  na tle sw arów  pom iędzy poszczegóinem i 
narodow ościam i i nadużyć oszustów  spekulujących
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na nędzy emigrantów, dopełniają miary icli cier­
pień.

Niektórzy wychodzący chcąc za wszelką cenę 
wydostać się z Kuby korzystają z usług szwatco- 
wników, którzy proponują im przejazd do Stanów 
Zjednoczonych lecz transporty te zwykle kończą 
się tragicznie gdyż straż wojskowa czuwająca 
nad wybrzeżem  ostrzdiwuje łodzie, a burzliwe w 
tym pasie morze na którem pozostają nieraz kilka 
dni. próbując obejść czujność  straży, zatapia je.

Inni padają ofiarą specjalnych przedsiębiorstw 
złodziejskich, które pobierają około 200 dolarow 
od osoby za p r zew iez ien ie  do Stanów, w  rzeczy­
wistości jednak przewożą ich na drugą stronę w y ­
spy i tam wysadzają na bezludnem polu, tłuma­
cząc, że jest to terytorium  Stanów i że dalszą po­
dróż odbyć mogą koleją.

Znaczna część emigrantów przedostaje się do 
Meksyku, sądząc mylnie, że przekroczenie lądowej 
granicy przedstawia mniej trudności i jest bez­
pieczniejsze. Lecz na wybrzeżu meksykańskim, 
jak głoszą wieści, zorganizowane bandy uzbrojo­
ny cli" rabusiów napadają na emigrantów lądujących 
w odludnych miejscowościach, rabują ich, a często 
dla zatarcia śladów, mordują i rzucają ciała do
morza. , . . .

Pomijając to niebezpieczeństwo, warunki życia 
w  Meksyku są podobnie jak na Kubie bardzo nie­
korzystne i ciężkie dla emigrantów polskich, nie-

znaiących języka i pozbawionych opieki. Wobec 
ostatnich walk domq*vych i ciągłych zamieszek 
politycznych panuje bowiem w  kraju tym zastój 
przemysłowy i bezrobocie.

Ostrzega się przeto tych, którzy chcąc wbrew 
przepisom emigracyjnym wydanym  przez Stany 
Zjednoczone przedostać się do tego kraju przez) 
Kubę lub Meksyk, aby nie ulegali radom i obietni­
com osób, które namawiają do kupna kart okręto­
wych i do obejścia wymaganych formalności po­
dróżnych.

W  celu wykorzystania podobnej szkodliwej i 
nieprawnej propagandy należy zawiadamiać o niej 
Urząd Emigracyjny przy Ministerstwie P racy  i 
Opieki Społecznej w  Warszawie.

Pp. Sołtysi i Przeł. obsz. dworskich' ogłoszą to 
w zwyczajny sposób.

T c z e w ,  dnia 20 listopada 1924 r.
St. 13192,24. Starosta.

442)
Obwieszczenie.

Minaowałein p. Józefa Urbańskiego z Pelplina 
zastępcą woźnego i egzekutora wójtostwa Pelplina.

T c z e w ,  dnia 19 listopada 1924 r.
Wp. 1. 10692-24 I>y tli l e w ic * ,  starosta.

Nakładem i czcionkami Drukarni i Księgarni Tow. z ogr. por. w Tczewie. 
O d p o w ie d z ia ln y  redaktor Stanisław Grzonka, Sekr. V\ p. w Tczewie.
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